Nr. 169. w Czwartek 


mę” 


PRZEDPŁATA: 


świerórocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
na całe Prusy 2 tal. 4 


dnia 22. Lipca 1858. 


. INSERATY1 | 
1 sgr. 3 fen., od wiersza na $ szerokości 
przyjmują Bię tylko w expedycyć. 


Drukjem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Dockers i Spółki w Fozdaniu, — Redaktor odpowiedzialny: N, Kamieński w Poznaniu 


Telegraficzne wiadomości. 

Londyn, wtorek 15. Lipca w nocy. — Na posiedzeniu co tylko odbytćm 
izby niższćj wniósł Roebuck, aby wszelkie posiadłości kompanii Hudsonbai 
odebrać i kolonistami osadzić. Minister kolonialny odpowiedział, że rząd od- 
bierze wszelkie pod warunkiem udzielone ziemie orne, a co do innych później 
postanowi, poczóm Roebuck wniosek swój cofnął. Przeciw wnioskowi Craw- 
forda, aby wyśledzić żądania kupców angielskich, których własność zniszczono 
w r. 1854 w zatoce botnickiego, wystąpił Pakington i Napier i odrzucono go 
105 głosami przeciw 65. 

Paryż, 20. Lipca. — W przyszły czwartek odbędzie się znów posiedze- 
nie konferencyi. — Zapewniają, że Rotszyld gotów jest wdać się w pożyczkę 
turecką po kursie 88 i 6 proc. prowizyi. 


Berlin, 22. Lipca — Najj. Pan raczył nadać radzcy ziemiańskiemu panu 
Bonin w Łauenburgu, radzcy ziemiańskiemu, powiatu Bytońskiego, panu 
Puttkammer w Małem Gurtkowie, rotmistrzowi wyszłemu ze służby czyn- 
néj i dziedzicowi dóbr panu Somnitz z Charbrowa w powiecie Lauanburg- 
skim i porucznikowi nie będącemu w czynnćj słuźbie i właścicielowi dóbr panu 
Weiher z Wielkiego Rozepoł w tym samym powiecie, order orła czerwonego 
czwartćj klasy; niemnićj leśniczemu wyszłemu ze służby czynnćj Gaertne- 
rowi w Damracz powiatu Opolskiego, powszechną oznakę honorową; a za- 
mianować szambelana i radzcę legacyjnego pana Heydebrandta i de Lasa 
konsulem w Rio Janeiro; plebanów: Albina Teodora Schenk w Gingst 
superintendentem synody Bergen tad Rega, Heorrmana Ottona Klee- 
dehna w Freienwalde superintendem synody freieawaldskiej, Oswalda 


Gottholda Justus Grassmana w Rossow superintendentem synody Garz 
nad O., Juliusza Henske w Schivelbein superintendentem synody Schivel- 
beińskićj, i Alberta Franciszka Juliusza Schliepa w Wollin superintenden- 
tem synody Wollińskićj, jako i audytora dywizyjnego radzcę sprawiedliwości 
Bornemana 1ćj dywizyi gwardyi w Poczdamie audytorem korpuśnym i do- 
tychczasowego asesora sądowego Plontiera w Berlinie audytorem garnizo- 
dowym, i : 

-o Najświeższe. wiadomości, — Wrażenie, jakie zostawia po sobie od- 
powiedź duńska, wcale nie, zaspokaja, przyczyniając się mało do rozwikłania 
konfliktu niemieckoduńskiego, który przybrał niejakąś postać gordyjskiego wę- 
zła. Zdaje się nawet potwierdzać, co dawnićj pisano, że Bawarya nio jest 
wcale za spełnieniem eksekucyi w tćj sprawie, Zresztą gazety i koresponden- 
cye są nader ubogie w wiadomości polityczue, i tylko wypadki w Dszeddah 
nastręczają jeszcze spósóbność do debat łączących się z pytaniem, na jakiej 
drodze żądać można satysfakcyi i jakim sposobem otrzymać ją, — Wia- 
domość, jakoby Francya niektóre punkta państwa otomańskiego obsadzić miało, 


trąci niepodobieństwem do prawdy i tak mało zgadza się z notą Monitora 


o tym wypadku, że mało jćj wierzyć można. 

Wiadomości z Indyj są nader niekorzystne, Bez dostatecznćj siły woj- 
skowćj i przeciw „klimatowi, jaki nam dziś skreśla Times z wszystkiemi ztąd 
wynikającemi cierpiediami, nie wskórałby nic największy nawet wódz boha- 
terskich wieków — aż do pory deszczowćj się wstrzymać — jest to jedyne, co. 
jeszcze jakitaki zwiastuje Anglikom ratunek. Zresztą pokazuje. się, Anglia, 
w tych kłopotach prawdziwie wielką i niewyczerpaną w środkach pomocni- 
czych. Ową okropną obciążona wojną ogląda się- na. wszelkie możliwe nie- 


DZIEŁA KAJETANA KOŹMIANA. 


(Dokończenie. ) 

Poemat ten w formie klasycznćj napisany, poświę- 
cony jest z błogosławieństwem ośmdziesięcioletniego 
starca Zygmuntowi Krasińskiemu, Forma jego nie 
odpowie może obecnemu upodobaniu publiczności 
odwykłćj od wzorów starożytnych, a nawykłćj do 


płodów, które nie można jeszcze wiedzieć jak długo 
wzorami pozostaną. Lecz w dziele tego rodzaju wię- 
cój pewnie zależy na duchu jak na formie. Nie 
wchodząc więc w rozbiór czyli to poema jest epi- 
cznem, czyli dzisiaj utworzenie epopei jest podo- 
bnem, tę tylko uwagę dołożym, że jest history- 
cznem, chrześciańskiem i narodowem, że jest dzie- 
łem poetycznem największych rozmiarów jakie lite- 
ratura nasza posiada, że zapewne żaden z naszych 
pisarzy tyle lat sumiennćj pracy (bo jakeśmy już 
rzekli ośmnaście) żadnemu z swoich utworów nie 
poświęcił i że w całym jego ciągu, że powtórzym 
wyrazy własne autora: »()kazaną jest i usobistnio- 
ną w Czarnieckim ta niezaprzeczona a doświadcze- 
niem ludzi i wieków poparta prawda moralna, że 
triko mocna wiara w słuszność sprawy, nieza- 
chwiana ufność w Bogu, wielka i religijna miłość 
cnoty i bonoru rycerskiego, brzydząca się wszyst- 
kiemi potępionemi od Boga środkami, nie ugięta na 
mniemania i groźby gminne prawość, połączona 
z czystą i gorącą miłością kraju, są zdolne wydać 
z siebie bohatera godnego wyboru Nieba.a 

"'W chwili więc, w którćj dla obrońcy Częstocho- 
wy kaplana bohatera, współpracownika Stefana 
w świętćj sprawie dla Kordeckiego po dwustu la- 
tach widzimy wśród murów Maryi wznoszący się 
pomnik, może i wódz bohater, obywatel Stefan Czar- 
niecki w tem dziele znajdzie także pomnik utrwala- 
jący pamięć jego chwały. 

Jeżeli w niem poeta jakby dłutem rzeźbiarza wy- 
kuł posąg; posąg ten przedstawia bohatera na ko- 
niu --0a tym koniu którego dzielność i sławę dzieje 
nam także podały. `“ 

Wzmiankę o tym poemacie zakończymy cztero- 
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wierszem, który pod wizeranek autora przeznaczył 
przyjaciel jego Franciszek Morawski: 
W ósmym lat swych dziesiątku lutni nie zawiesił, 
Siebie, dzieje i prochy Czarnieckiego wskrzesił, 
I tak w pieśni, jak tamten w polu bitwy śmiały 
Zlał dwie nieśmiertelności, w jeden posąg chwały. 


Pamiętniki autora Stefana Czarnieckiego ukażą się 
we dwóch tomach obejmując przestrzeń czasu lat 35 
od roku 1780 do 1815. Sposób jakiego pisarz użył 
do ich skreślenia odznacza się wielką prostotą. Nie 
jest to żadne dzieło przygotowane, wypracowane, 
wygładzone; jest to raczćj opowiadanie sędziwego 
starca o wypadkach jakich był świadkiem, o ludziach 
z jakiemi żył i przestawał, a z których wielu prze- 
ważnie wpływało na losy kraju i bieg spraw publi- 
cznych. Jest to nakoniec zbiór zdań, uwag i nauk 
dlugiego doświadczenia, z szczerością głębokiego 
przekonania wypowiedzianych i z tą sumiennością 
późnego wieku, w którym jak się pisarz wyraził: 
»bliskimi będąc stawienia się przed Najwyższym 
spraw ludzkich sędzią, mnićj dbamy o znikomą 
słynność na ziemi, jak o wyroki, jakie nas czekają 
z nich.a 

Wspomnienia te zaczął autor spisywać w 1851 r. 
a więc w 80 życia i przez lat trzy zajmował się nie- 
mi. W pierwszym oddziale znajdujemy opowiadanie 
doprowadzone do r. 1809, w drugim aż do. wznie- 
sienia królestwa kongresowego. Teatrem pierwszćj 
części jego żywota była jego ziemia rodzinna, wo- 
jewództwo lubelskie. Przytaczając więc wspomnie- 
nia z ostatnich lat Rzpitćj polskićj opisuje trybunał 
i palestrę lubelską, znaczniejsze domy i rodziny w 
w Lubelskiem, obyczaje ówczesne, epokę czterole- 
tniego sejmu, Targowicę, powstanie Kościuszki, 
rządy austryackie w Galicyi zachodnićj, i nie wy- 
chodzi z zakresu swego województwa aż dopiero 
w ostatnim rozdziale, w którym maluje obraz Wo- 
łynia w latach 1808 i 1809 i tamtejszych domów 
znakomitszych, 

Oddział drugi rozpoczyna się od wspombień je- 
szcze lubelskich rządu centralnego, następnie prze- 


nosi seenę w swem opowiadaniu do Warszawy, 
przedstawia obraz księstwa warszawskiego od roku 
1809 w którym wszedł wzawód publiczny. Tukre- 
slac kolejno wizerunki wszystkich zqakomitszych lu- 
dzi owego czasu sięga w ich Życiorysach i czasów 


| późniejszych .a więc Królestwa Polskiego. Najobszer- 


niejszemi i najbardzićj zajmującemi są obrazy księ- 
cia Józefa Poniatowskiego, ministra Łubieńskiego, 
Woronicza, Staszica, Marcina Badeniego, Aleksan- 
dra Linowskiego. Następnie zrajdujem skreślony 
rys ówczesnego spółeczeństwa.warszawskiego, krót- 
kotrwałego czasu konfederacyi jeneralnćj, pobytu 
rządu konfederacyjnego w Krakowie i nakoniecszcze- 


góly dotyczące dalszych wypadków. krajowych za- 


kończonych wzniesieniem i ustanowieniem Królestwa 
Polskiego wolą cesarza Aleksandra i w skutku ukła- 
dów kongresu wiedeńskiego. 

Nie mniemał autor aby te wspomnienia mogły się 
w krótkim czasie na widok publiczny ukazać, w ra- 
zie jednak gdyby osądzone zostały jako użyteczne 
do rozświecenia współczesnych dziejów krajowych, 
życzył sobie aby zostały poświęcone tym przyjacio: 
łom jego, na których wiernej pamięci mógł z ulno- 
ścią polegać. Spełniając syn to życzenie ofiarował 
je czterem przyjaciołom ojca pozostałym jeszcze na 
tćj ziemi, Wincentemu br. Krasińskiemu, Francisz- 
kowi Morawskiemu, Franciszkowi Wężykowi i.An. 
drzejowi hr. Zamojskiemu. 

Pamiętniki Kajetana Kożmiana zajmując się epoką, 
która dotąd prawie wcale piórem dotkniętą nie zo- 
stała, a przecież jest bogatą we wspomnienia krajo- 
we, tradniąe się ludźmi, których czyny, cnoty, za- 
sługi, niewiele dotąd głoszone, mało są obecnie zna- 
ne, zdolne może będą obudzić zajęcie powszechno- 
ści. Współcześni autorowie, lub ci, którzy w cza- 
sach owych życie rozpoczęli, odnowią sobie drogie. 
wspomnienia, a razem sprawdzić i stwierdzić będą 
mogli rzetelność podań; młodsze zaś pokolenie może 
także ucha i uwagi nie odmówi głosowi przeszło- ` 
ści przemawiającćj przez usta ośmdziesięcialetniego 
starca, 


i pS sa T A A A Wał l Elo w S ż EEN E 
bezpieczeństwa gotuje i uzbrajaja się po brzegach sknpiajść i dopełniając flotę korona duńska, póinimo sprzeczności teoretycznćj czynnie podaje się uchwa- 
nad kanalem i przysposobiają milicyą. 4 i w "dar Bl mą ą | łam bundestagu przynosząc w ofierze rozszerzeniom Niemiec zasadę państwa, 
3 Ajednak publiczna opinia nie jest zadówofóną z ij rozna; oględnij ~ bow ręku „jest bundestaga;; zawieszenie a późnićj przekształcenie wyjednać 
zebiegłości, dziwny kontrast stanowiącćj do poliróżyę ki ólowakjójd Cherbourga, - konstytucyi.« To wszystko może być- w części prawdą, ale nie zaspokaja 
i Times zarzuca gabiaetowi,_że w politycemie postępóje w kierunkń pewnym, . narodowego- uczucia Niemiec. „Bo nie o to chodzi, że w Kopenhadze 
ale czyni wszystko, aby się, wyWinąć, i zostajo na zewnątrzi wewnątrz w póz w odcieniach jednostronnego systemu duńskiego zachodzą Zmiany, i nie zaspo- 
wnym nacisku, <Może Times „ma słaszność, bo zarzót ten daje się rozcią: kaja wcale, że Dania, chcąc uniknąć walki z całemi Niemcami'do małoznaczą- 
gnąć na całe polityczne stanowisko gabinetu Turcyi jak to z czynności parla- jamie s 
mentarnych widzieć można, -. |. d 


„Nowa pruska gazeta z d. 21.-m: b. zawiera pod tytulem 
mańskie dyagnozy artykuł, z którego przytaczamy, co następi 
znacznych wydarzeń w Życiu ladów 9 miesięcy jest krótkim ledw. 
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jacym czasem, aby się mogły one wykształować w czyny ogólgi się 
rozpoznać izrozumieć. 15. Października zeszłego roku podaliśmy. ŚCI. 
dochodzące nas zę wschódu o wzrastającćj niena wiścj,chrześcian i ają- 


cym zakupię broni ze strony Mosleminów pod tytułem: »Muzałmańskie-sym- 
ptomata.« Były to'rzeczygyiście symptomata; ale nie chorego, lecz.przez an- - 
gielskie plastry, francuskie pigułki i sardyńskie przyprawki na pozór„uźdro- | 
wionego człowieka. Te wiadomości na sam przód w tak pewnćj wysażonćj i. 
formie, obudziły Wówczas zajęcie i przebiegły szybkością błyskawicy calą 
Europę. _Zwykłą pogardę napotkały. one w niektórych. pismach au- 
stryackich,  Krótkiemi „słowy; odpawliśmy: jąseiniewdbając oto, i szosta: 
wująe przyszłości 'pouczanie-naszych-austryackich koleżanek. "To też nastąpiło 
w, formie, wcale niępocieszającćj. Z Dszeddach z wysp greckich, i z Jeruzalemu 
donoszą, o tém, co się stało, i zwiastoją o cięższych jeszcze rzeczach. Na)pró- 


źno silumy, się nad, wynalezieniem. powodów, jakie wówczas, owę, gazety, aū- 
stryackie. mogly nakionić do oddarcia, wiadomości ia: aa leka ea 
i życzliwych przestróg naszych w tonie tak draźliwym. Dadzą się „one tylko 
wytlumaczyć z przywiązania,, jakie; się ukazuje. w, większćj części prasy au- 
stryackićj dla Turcyi. W obec długich walk, jakie Turcya z Austryą toczyła, 
dziwić się temu przychodzi, ale nie mamy na to dotąd dostatecznego objaśnie» 
nia. Nic warto podobno przy tak przeważnyćh przygodach zwracać się ku 
tak maluczkim gazeciarskim nieporożumieniom. Czyny niestety tak głośno 
przemawiają, że każdy sądzić może.  .., . , ,.... m 

, Wojna mocarst zachodnich przeciw Rosyi rozpoczętą w interesie islami- 
zma zasiąła na calym wschodzie okropny zasiew., Od pierwszćj chwili byliśmy 
słabymi przeciwnikami takówćj i zostali bez współudziału w czasie całego jéj 
trwania, bó.nie myliliśmy się w skutkach, jakie mieć musiała konięcznie, t, j, 
osłabienie Anglii, wzmocnienie imperyalizmu; zbezczeszczenie, chrześciaństwa, 
galwapicztie wskrzeszenie mahometanizmu. I to wszystko nastąpiło, w stopniu 
takim, który wszystkie dotychczasowe polityczne stosunki i rachuby w niwecz 
obrócił. Pomimo zaprzeczania prasy angielskićj wdzięczny mohaimedanizm or- 
ganizuje wżrastający upór w ladyach. Pomimo nięprzyznawanią się, do tego 
pism francuskich, nienawiść chrześcian zaczęła pożądać ofiar swych w tylu 
rozmaitych punktach. Złowieszczy zasiew krzewi się dałćj a dalój, i przygo”. 
tuje pewnie zasiewającym go, inne jeszcze nauki. : Nimbus otaczający w oczach, 
mieszkańców wschodu wyuczone wojska chrześcian ostatniego stulecia, zniknął 
przez wyprawę krymską. Antypatya przeciw Rosyi zamieniła się w uderza-, 
jący sposób na sympatyą dla tego kraju. Alianse użyteczności zachwiały się; . 
ani Tunsimat, ani hatti humajoum nie stały się prawdą, (Jszczęśliwienie Księstw 
Naddunajsiich zostaje w stadium eunuchostwa i pragnie powrotu kisselewyskiego 
statutu organicznego. Wszędzie zupełna niepłodność i bezcel owćj nieszczęsnej 
walki, w ktorćj chrześciańskie zastępy szły w zapasy za móhamedanizm. Nas 
próżno mówiliśmy, że ag © PR DE Napróźno przestrzegaliśmy, od- 
powiadano nam: że chcemy. bronić od despotyzmu; napróżńośmy 'zwracali 
uwagę na zgubny zaród wojny tj. na zbezczeszczenie chrześciaństwa ha całyń 
wschodzie; nie zdołamy, odpowiadano nam, pojąć cywilizacyi zachodnićj i po- 
stępu. Teraz zdaje się prawie, że nie jesteśmy zupełnie sami z naszem powąt- 
piewaniem dóskonałości i kóniecznóści owćj walki. Coraz więcćj zwolna wy- 
stępujące czyny są wprawdzie niemiłymi nauczycielami, ale jakkolwiek cięża- 
rem swym gnietą i w zadumę wprowadzają, nie zostaną bez korzyści, jak 
owa rózga karząca wyniesienie się ludzkości, jak owo odczarowanie po obłą- 
kania dumnem. — Burzy się w Indyach, w Egipcie, Arabii, Syryi, Anatolii, , 
nie przeciw pojedynczym chrześcianom, ale przeciw chrześciaństwu na wschodzie, 
naprzód przeciw jego zewnętrznym objawom, dalćj i przez nie przeciw jego , 
wćwnętrznćj istocie. Podług. wszelkiego podobieństwa dowiemy się pewnie 
okropniejszych rzeczy z nowych okolic strzeżonych i oswobodzonych. Nie , 
masz jaż obawy przed mieczem chrześciańskim, odkąd tureccy jenerałowie 
zawieszają na piersiach swych obom Niszam Iffinor krzyż za okazaną wale- 
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jest*to usiłowanie, obawiając Sie przyłem orszych jeszćże wybryków rózbeć 
stwionego motłochu — Kab Gra. udusić i EE ty 4 wściekłości fa- 
natyków — rzucili się na ciało jeszcze kajdanathi obciążone i włóczyli je po 
ulicach, mianowicie po dzielnicach zamieszkanych przez chrzóściań.  Alrbasza, 
dowódzca świeżó że Stambuła sprowadzóńych wojsk, odebrał nareszcie Spo- 
niewieranegó'trupa'i odesłał pod strażą do szpitala miejškiegó, zkąd go ksiądz” 
na cmentarz eksportował. O 3. godzinie, dzięki gorliwości admirała i Rhamśi' 
Effendego, porządek zwolna zaczął powracać. Turcy, ochłońąwszy, przewi- 
dają złe skatki z tego aktu barbarzyństwa i złożyli broń, — i Grecy dotąd 
w domach zatarasowami lub 'akryci po konsułatach już się pokazują ña ulicach. 
— W urzędowćj części Monitora czytamy memoryał ministra oświece- 
nia tudzież dekret, przepisującyj dwa działy pomocniczych profesar w nauk 
ścisłych —- tj. dział matematyki i dział nauk fizykalńych i przyrodniczych. 
Dotąd obie te gałęzie umiejętności były połączone. Journal dés Débats 
upatruje w tćj nowości zwrot do dawniejszych wybornych zasad uniwer: 
sytetu. z z 
2 Dziebnikói francuskim sprawa Auglików w Indyach przedstawia się 
w czarnych kolorach, Moniteur de la flotte przytacza następujący wyją“ 
tk z listu starego oficera" w wojska indyjskrem: „Dziesięć, potrzeb krymskich 
nie wycieńczy tak, jak żnóje nieprzetrzytnane i niesłychane okropności, które 
tu ponósić nami przychodzi.a Fogi e PERES ; 
swoi Do Marsylii zawinęło 28 okrętów zbożem naładowabych. z morza 
Czarnego. . ! 


sh iN d Angli: OON gy» RAEE. ga 

„, Londyn, 18. Lipca. — W Court Journal czytamy: aUczta Whita-. 
baft wyzńaczoną jest według urzędowego dońiesienia, na dzień'24. m, b, To 
naturalnie znaczy, „że ministrowie, przyrzekli parlament uwolnić od, „prac w 7 
dni później. Kto nie. wie, „jak.szybko odbywają:się sprawy, ka końcowi.po- 
siedzeń, ten'patrząć się na listę zaległych jeszcze :bilów gotów powątpiewać, 
ay „będą mogły być zbyte aż do 2. Sierpńia, A jednak “stanie się tak nicza-.. 
wódhie. Obiedwie'izby w przeszłym tygodniu już słabo tylko były obsadzone. 

„paQbseryer w tój..samćj, materyi, powiada: »Rozamiano, że posiedzenia 
będą mogły być zamknięte juź z końcem przyszłego tygodnia — ale rzecz po- 
dobniejsza do prawdy, że odroczenie nastąpi w d. 3. Sierpnia, i to nie przóż” 
królowę osobiście, Być móże, źe demonstracya cherbiikska odbędzie się w dniu 
pierwotni» oznaczonym. ..... is T VAr AiR 

(Kor. Cz.) Odwiedziny królowój w Cherbourga rozmaicie są tu oee- 
niane:li nie można! powiedzieć, aby zadowolenie Frantyi z tego pówodu, pó- 
dżióline było z téj strony kanału. Ludzie pokoju & żoać prix głośno radość 
swoją wyrażają, ale prawdziwy John Bull widzi w tem tylko ńówe upókorze- 
nie swoje, nowe zwycięztwo moralne Frencyi i czego tu nigdy prawie nie sły- 
chać, szerzą. się skargi na królewskie postanowienie, 

„ Artykuł w Moniteur de fa Flotte pobudził Timesa do energicznej 
odpowiedzi, pełnćj góryczy: ifuszczypliwości. * Dziennik urzędowy” francdski , 
szkicuje bistóryą Cherbourga i wywodzi, że winien swóje istnienie ry waliza- 
cyi i nieprzyjaźni obu narodów, Wielkie to przedsięwzięcie, więććj zaczepne 
jak odporne, zaczęte przez Vaubana za Ludwika XIV, i prowadzone przez Na.“ 
poleona I` ukończone zostało przez teraźniejszegó) mocarza Francji, który poó-/ 
wiada pisarz francuski, z właściwym sobie'w podobnych razach delikatnym 
taktem, nie wahał się zaprosić królowę Anglii, aby bytnością swoją dodała 
uroku (prestige) i świetności, uroczystościom Cherbourga. Times słasznie 
pyta; kto jest ten nieprzyjaciel, przeciw któremu, jeżeli nie obecnie, to w przy- 
puszczeniu te przygotowania się robią. Nie dziwi się, że się Francya cieszy 
ukończywszy dzieło, które ułatwia napad na Anglię, ale nić widzi powodu dla 
czegoby Anglicy, dzielić mieli tę radość, Z zwykłą Anglikom lojalnością'i usza 
nowaniem dodaje: snie poważamy się ai na. chwilę wątpić, iż bytność Jéj K. 
Mości jest tam właściwą w obecnych okolicznościach; zapewne jest to najszla- 
chetniejszy (magnanimous); krok, który mogła uczynić; ale ośmielamy się nie 
widzieć, delikatności i tąktu w zaprosinach,a  Dalćj robi uwagę, że jeżeli Na- 
poleon w pośród glębokiego pokoju i w przyjaznych z Anglią stosuukach, wy-- 
konywa dzieła tak dla nićj groźnego rodzaju, Anglicy nie powinni zapominać 
o swojćj obrónie. * Dodajć ńakonićc, że słnsznieby było, aby Anglicy zwiedzi-: 
wszy” francuskie zaczepne prace, odwzajemnili im grzeczność zapraszając ich 
na ogląd własnych środków obrony. Sądząc po usposobienia z ohu stron ka- 
nału; radość pokojowych ludzi, nie wygląda na długotrwałą. 

Wiadomość o nówych rzeziach w Indyach, która się d.10; st. moz szy bzi 
kością elektryczną rożniosła, i wiele osób w niepokoju przez dzień następny. 
trzymała, dopiero ne trzeci dzień okazała się błędną. Powód do nićj dał rzę - 
dówy telegram, donoszący o wymordowaniu chrześcian w Dżeddah nad Czer- 
wonem morzem,. Tea nowy dowód zbawienności wojńy za oświatę i postęp, 
obruszył nawet najzapaleńszych przyjaciół Turecczyzny, jednak jeżeli Fracya 
nie pomści się za to barbarzyństwo, trudno, aby to Anglia obecnie uczyniła. 
Zabicie jednego konsula i zranienie drugiego, zdają się dość ważne obelgi, je- 
dnak -czasy już minęły; kiedy-Anglia za Signora Pacifica, gotowa była wojnę 
wypowiedzieć całemu świata. 

„; Wiadomości z Indyj są zupełnie złe. Wojsko powstańców widocznie się 
wyrabia i pochody swoje odbywa z wszelkim porządkiem regularnego wojska 
płacąc za wszystko eo spotrzebują, Całe śradnie Indye, są ciągle w powsta- ` 
niu i wiele miejsc warownych zdobytych z wielkiemi stratami przez Anglików 
i następnie opuszczonych przez nich zostały zajęte przez ladyan i doprowa- 
dzone do stanu obrony, Wyszedł wczoraj rozkaz, aby ile jest wojska w za- 
kładach niezwłocznie ambarkować. Razem z tem co wyprawiono w ciągu Li- 
pca, posiłki te wyniosą do 25,000 wybranego wojska. Chociaż tak nagła jest“ 
potrzeba, kilkanaście -jeszcze pułków liniowych, dla garnizonowania Anglii 
w czasie pokoju zupełnie niepotrzebnych, pozostają w kraju najwięcćj w obo- 
zach:w Aldershott obok Windsor i Curagh w Irlandyi. Pulk setny piętnasty, ` 
nowo organizowany w Kanadzie z ochotników tćj kolonii, przybył do Ańglii, 
ale dziwnie Zimno przyjęty został, Datek pieniężay (bounty.) „jak ci.ochotnicy; 
otrzymali nierównie jest większy jak zwykle w Anglii; i tea extra stimulue 
patryotyżmu kolonialnego, mocno tu się nie podobał, Większa eżęść nowego 
no poin, mówi po francusku i wiele twarzy przypomina znane nam typy 
rancuskie. 


dywizyi i 86 królews 


čipk ardosi 
adającego” 


i skut 
kowi i cały budynek wysadzony żostał w powietrze.” Niesłychana ilość rać' 


nych, z tych wiele 


chać że dopiero nastąpi.po. powrocie królowój 
z Cherbourga i Niemiec.i; że dla członków izb chcących, być_przytomnymi na 
tych uroczystościach, statek parowy: dostarczony będzie przez admiralicyą. : 
"Rrazsaikag 1 - : 
Konstantynopol, *10. Lipca. — Nagła choroba sałtana nie mająca Za : 
dnego złowieszczego charakteru, wznieciła między ludem obawę. Wczoraj * 
były wszystkie moszee ludem PRE TOC ADU czegoś dowiedzieć. Je- 
szcze ó. m, b. przyjmował posłów: szwedzkiegó'1 praskiegó, a następnego dnia 
perskiego Feruk Khana: Bosek angićlski sir EH. Balwer;* przybył tu 6. m. b., 
złożył zwykłe wizyty wielkiema wezyrówići innym ministrom.. 4 
"W Redhymaus ‘w Kandyi tureckie baady' w yłamały drzwi kościólne,” 
stfżelały do obrazów świętych zabierając ź sobą'to tylko im podpadło w ręce ' 
ze złota i srebra. Księża przybiegli przywitani byli uderzeniem pałaszów, "lu" 
recki komendant ściągnął 200 ladzi, aby bandy totkóżędzie: ale nic nie'wskó- 
rał, bo załoga zbratała się się z ludem. Nowe-posiłki, które z Kanei ku Riet? 
hymnus zdążaś miały, wstrzymane zostały przez wybuch odaowiony w Kaneii 


ADYQe. „|. 

Bombaj, 19. Czerwca. — Gazeta bombajska przedstawia ostatnie wy- 
padki, jak następuje: Przed odejściem ostatnićj poczty obiegałypogłoski o po- 
wstaniu w Gwalior. Widziano, że Tantia Tapih, właściwy „dowódzca roko- 
szan w środkowych lndyach,. przed ostatecznym. napadem. opuścił , Calpi 


iw kieraoku Gwalior, się udał. Zbiedzy z Calpi skierowali się w tę samą * 


stronę po ostatnim napadzie Sir Hagh Rosena. Miano mieć powód dostateczny”! 
obawy, aby nieprzyjaciel nie zatrzymał się raz jeszcze w pobliżu stolicy zajętćj 
przez Maharadcza Scindia. Nie tracóho czasu, w rożesłanią oddziałów ściga- 
jących ża zbiegami i WY Ruszy? pułkownik Robertson na czele 8 kompanii jednój | 
i 86 królewskiego pułku pieszego i 150 ludzi nieregularnego wojska.“ 
apotkał. rokoszan na drodze ku Gwalior, i zdobył na nich wszystkie działa, 
amunicyą, i słonie. Że Tantia Tapih chciał podnieść rokosz przeciw Maharad--" 
cza dowodzi nagły ruch jego z Calpi. Następny bieg okazał, że był w związku” 
zZ nięktórymi nieakontentowanymi'w Gwalior bo „gdy:rokoszanie -zbliżali” się" 
do stolicy, natychiniast powstano, i Tantia Tapib, który miał być w mieście, 
wykazał się i połączył się z nowymi przyjaciołmi, którzy 1. Czerwca z rana 
wystąpili przeciw kantonowaniu, Przeciw nim wyruszył Maharadcza Scindia , 
z wojskiem swem na trzy dywiżye podzielonćm, Rokoszanie przystąpili do 
napadu, i prawa i lewa strona Scindii pierzchła natychmiast, złożyła broń i po- 
łączyła się z nieprzyjacielem. Środek, z gwardyi  poboczaćj Ścindij złożony ` 
walczył dzielnie, został atoli pobity straciwszy 200—300 ludzi, * Maharadcza 
uciekł o 9téj godzinie w kierunku Agry, spotkał się pod Dhalpur z eskortą 
na odsiecz ma wysłaną i znajduje się dziś w bezpieczeństwie. . Rokoszanie 
wkroczyli dó Gwalior, złupiłi to miejsce, obsadzili: fortecę sterając się wzmo-. 
cnić ją jaknajlepićj, alei O 
łówna kwatera rokoszan była w Pulbagh, miejscu kantonu, liczba” 
ich wynosi 16—417,000 ludzi, daleko większa siła, jaką dotąd sir Róse miał 
do zwalczenia. Sir Hugh Rose wyszedł 1. Czerwca z Calpi ku Mahronn a 2go 
pósżedł zanim mocniejszy oddział pod dowództwem majora Malphorsen i sir 
Robert, Hamilton.  Calpi miała utrzymać dywizya Whitetdka wysłana w tym 
celu od Hammirparu."Mały tea poczet pod wodzą pułkownika Hick otrzymała 
rozkaz , wystąpić naprzód Dszanri ka Gwaliot i miała się półączyć przed Sipsi” 
z korpusem brygadyera Smitha.- Spodziewają Się, że sir Cólin Campbell uzna 
konieczność, wysłania ze strony naszćj wojsk, i każdy tuszy sobie, „że na 
stąpią kroki stanowcze, aby raz już przytłamić powstanie w Indyach śródko-* 
wych, przez zapobieżenie ucieczce nieprzyjaciela z Gwalior: 


Rozmaite wiadomośc. , — — 
Warszawa. — »Geologiae, o którćj drakuwe Lwowie: donosiliśmy da- 
whićj, wyszła już p. t. »Świat i przemiany skorupy ziemskićje, i znajduje się 
do sprzedania w księgarniach warszawszkich. Dowiadujemy się z tytułu, że 
dzieło to: pó części podług Inkcssa wypracowakustar y geolog (?)'przejrżał, za- 
lecił K. C. Leonhard, a przełożył na język polski Hipolit Witowski, Nakład 
hr. Dzieduszyckiego. Dzieło to zdobią piękne drzeworyty w tekscie i osobie, 
tudzież litografowane kołórowane tablice rycin:* Przed niedawnym czasem wyje * 
szły i u nas w Warszawie nakładem p. H. Merzbacha »Dziwy światła pierwóż” 
tnego«, uczeni badacze natury, porównawsży dwa dzieła, „jeden. traktujące * 
przedmiot, w dokładnym rozbiorze pospieszą Zapewne zć sprawozdaniem 6 wię” ” 
kszćj naukowćj, każdego z nich wartości. Zwrócić musimy uwagę na ceng? 


areyetennatak obszernego dzieła jak obecna »Geologia« lwowska, wydanego 
nader stańnie, z ko 


r-stannie, z kosztownemi tablica, książką ta` kosztojć tylko r3 2;5(tu 
w Poznaniu 8 złp.) jestto bardzo tanio, bżeżąc na piźedmiot'i znaczny nakład’ 
ma druk, Mimowolnie porównać 'tó' musimy*z cćnąejaką nam nałożył nakła- 
dzca wileński na nową poczyjkę Syrobomli »Dni pokuty i zmartwychwstaniee, 


dalszy szereg obrazków: Dni doroeznych na Litwie, nadesłaną w tych dniach są 


do Warszawy. Geologia obejmująca do 600 stron gęstego druku, w dużym 
formacie kosztawnemi rycinam, kosztuje jak powiedzieliśmy rs. 2, a tu za 26 


kartek czyli 54 stronniczek, licząc w to 6 stron na tytuły, stron, z których. 
każe nam księgarz płacić kopiejek 


każda obejmuje sto kilkanaście wyrazów, 
60 (złp. 4). 

. — W roku 1861 ma być otwarta w Londynie nowa wystawa powsze- 
chna, i rozpisano już wezwanie do udziału w nićj. Wyroby wszystkich kra- 
jów będą przy puszczone. ) 

low dr Egiptu donoszą o pojawieniu się w Aleksandryi zarazy. morowćj. 
Wskatku tego ustanowiono kwarantanny we wszystkich portach Śródziemnego 
morza dla okrętów z Aleksandryi przybywających. 


Wiadomości literackie. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia 21. Lipca 1858. 


Zyto (węcpel po 25 szefli) rzy małoznacznćj zmianie dobrze się trzyma 
w cenic; na Lipiec 41 list., na Sierpień 41—4 pl, na Wrzesień Październik 


413— zb pł, na Październik 424—14 pł, na Październik Listopad 421 


do 2—4 


* Okowita (beczka po 9600 4 Trallesa) bez zmiany; na miejscu (bez beczki) | 


167—3 (z beczką) na Lipiec 164 ph, oa Sierpień 163 pien., na Wrzesień 17 


wiadomości hzmdłowe, 


4 


Żyto 448—434 tal., pa Lipiec Sierpień 454—444 tal., na Sierpień 
Wrzesień WRA na Wrzysień Październik 46—31—451 tal., na Paź- 


ój- k 

Olej lniany 134 tal. ; 

Qkowita 194 tal, na Lipiec Sierpień 193 tal., na Sierpień Wrze- 
sień 191 tal., na Wrzesień Październik 205—18łq—19 tal., na Październik 
Listopad 194—3 tal, i : 

Szczecin, 21. Lipca, 3 j 
| Pszenica 67—664 tal., na Wrzesień Paźdz. 69 tal., naiwiosnę 70 tako. 

Żyto 433—44 tal., na Lipiec Sierpień 434 tal, , na Sierpień Wrzesień. 44 
tal., na Wrzesień Październik 444 tal., na wiosnęj47 tal. nii 

Olej rzepiowy 153 tal., na Wrzesień Październik 154 tal. ina 

Okowita na Lipiec Sierpień i Sierpień Wrzesień 19 proc., na Paździer= 
nik 187 proc., na wiosnę 184 proc. ; 

Przybyli de Poznania 22. Lipca. i 
HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Bronikowski z Kocieszyna, Bronikowski z Wilkowa, 

Weissleder z Rosenberga, Kroschel z Krosna, Renne z Magdeburga, 

HOTEL DREZDENSKI MYEIUSA: Chłapowski z Bonikowa, Lehfeldt z Głogowa, 
Neumann z Warszawy, Ganzert z Eisenach. Bóhmert z Bremen, Schwarzkopf” 
z Magdeburga, Lindner i Simonsohn z Berlina, Berliner z Wrocławia. 

HOTEL DU NORD: Wiedemann z Czempinia. Eg l „ 

OENMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wagner z Magdeburga, Menzel z Gdańska, Ló= 
wentbal z Bydgoszczy, Morgenstern z Berlina, Dietrich z Koloni, Fiedler z Szcze= 
cina, prob. Weidner z Każmierza, Sievert z Koszanowa, Schmidt z Gesundbrunnenn, 
Łakomicki z Boczkowa, Jiceht z Nietążkowa, Asmus z Tali. , 

POD CZARNYM ORŁEM; Pawlicki z Ostrowa, Obrzycki z Trzcianki, Grabowski 
z Uchorowa, Urbanowski z Kowalska. 

HOTEL PARYZKI: Radoński z Siek'erck, Komierowski z Staregomiasta, Kögel 
z Trzemeszna, Egeling z Jarocina, Hoffmann z Kleszczewa. > 

HOTEL EICHBORNA : Mundelius z Strzałkowa, Löwy z Koronowa, Löwy z Świecia, 

Bergmann z Bamberga. ; ; 

HOTEL BUDWIGA: Koch z Konina, Koch z Sędzina, Schwandt z Neudessau, Głòe 
gowski z Jarocina, Citron z Trzemeszna, Ilirsch z Wągrówca. 

POD TRZEMA LILIAMI: Pistorius z Mogilna, Moliński z Obornik. U 

POD KORONĄ: Joski z Międzychodu, Szkolny z Gniezna, Jacobi i Kirschner z Ros 


Berlin, 21. Lipca, 
Pszenica 58—72 tal. 


Pr aa NOE Z YNARE POREDA RY 

Dnia 21. b. m. o godzinie 1ćj z południa za- 

snęla w Bogu ukochana córka i siostra nasza 

Anna Kunkel, o czćm krewnym i przyja- 
ciolom donoszą w smutku pogrążeni 

rodzice. i rodzeństwo. 

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wieczne- 

go spoczynku odbędzie się w niedzielę dnia 

20. b. m. o godzinie Gtćj pa południu. 


PE ZOŚKA 


OBWIESZCZENIE. 
Gruht miejski pod Nr. 68. na Stym Marcinie po- 
łożony, który dawnićj był własuością Pani Krzy- 
sztolowicz, wydzierzawionym będzie na rok od 
1. Października r. b. począwszy, najwięcćj ofiaru- 
jącemu. Tym końcem wyznaczyliśmy termin na 
dzień 29, m. b. przed południem o godzinie 1 ttćj 
na ratuszu przed Panem Plichta, Sekretarzem 
miasta, na który chęć dzierzawienia mających z tém 
nadmienieniem wzywamy, iż warunki są w naszćj 
Registraturze do przejrzenia. 
Poznań dnia 12, Lipca 1858. 
a Magistrat. 


AUKCYA. 


W poniedziałek dnia 26. Lipca r. b. przed połu- 
dniem o godzinie 10. sprzedawać będę w lokalu au- 
koin m przy Szerokićj ulicy Nr. 20. i Butelskićj 
Nr. | 
a skrzynie prawdziwego Lim- 

buryskiego sera, 
skrzynię zapałków, 


o-ibcaad dobrze utrzymany wraz. 


z biłamó, kijami è łempawmt, 
jako tćż książk sozmaitej treści, 
a to przez publiczną lieytacyą najwięcćj dającemu 
za gotówkę. © i v Lo 4 * 

Kipsehitz, Król. Komissarz aukcyjny. 


Nauczyciel elementarny udzielający realia, po- 
czątki (rancuzkiego i łacińskiego języka, i który się 
wiele wychowaniem chłopców zatrudniał — jest 
gotów przyjąć miejsce prywatne, Bliższa wiado= 
mość pod adressem: (M, Æ. HP. w Poznaniu 
poste restante. 


Nasienie jesiennćj rzepy ścierniskowej 
długićj, z Palatynatu, sprzętu r. 1858. taniou v 
rec 2 raci Auerbach. 


OBWIESZCZENIE. 

Dobra Wyki w Królestwie Polskićm, po- 
wiecie Piotrkowskim, przy. drodze żelaznćj, 
w odleglości werstw trzech od stacyi tćjże drogi, 
i od miasta powiatowego Piotrkowa położone, 
są z wolnćj ręki do sprzedania. — Obszerność tych 
dóbr jest znaczna, w połowie na las zajęta; gleba 
gruntu pszenna i Żytnia, Folwarków jest pięć, za- 
bndowania w większćj części murowane. Siana 
zbiera się rocznis przeszło 600 fur. Pastwiska na 
każdym folwarku są obfite. Pałac murowany o pię- 
trach, 170 łokci długi. Ogród, oranżerya, treib- 
haus z krzewami i kwiatami w porządku utrzymane. 
Cena zastósowaną zostanie do rozległości dóbr, któ- 
rą pomiar obecnie na gruncie dokonywany wykaże. 
Sprzedaż nastąpić może w całości, lub w trzech 
częściach. Jeśli nastąpi w całości, żądanóm będzie 
wyliczenie przy kontrakcie 400,000 Złotych pol- 
skich w gotowiźnie, reszta zaś szacunku na raty 
rozłożoną zostanie. 

Bliższa wiadomość na gruncie, lub w War- 
szawie przy ulicy Królewskićj pod Nrem 1062. 
u właściciela domu. 


sw Klacz siwa z stadniny Trakenskiej 
rasy arabskićj pó Klitusie, 5' 4' rosła, ujezdźona 
do uległości wojskowćj i oprzęgana, którą można 
panom dziedzicom polecić szczegółnićej do chowu, 
ma być dla zaszłych okoliczności sprzedaną naj więcéj 


dającemu, przyprowadzą ją 27 b. m. wieczorem 


do Poznania do botelu Mylius a sprzedaż jćj od- 
będzie się 28. b. m. w południe o godzinie 12tej 
na podwórzu. 


OGŁOSZENIE. 

Jutro, dnia 23. Lipca r. b, sądownie sprzedane 
być mają domostwa należące do massy pozostałości 
Benjamina i Rozyny Goertzów, położone 
przy ulicy Za bramką pod Nr. 2. i ulicy Wszy= 
stkich Świętych pod Nr. 3. Dososzą o tém po- 
wtórnie  Sukcessorowie. 


Prawdziwy 
Angielski Portland- Cement 
wimocnómi świeżem eryginalnem opakowaniu, 


poleca tanio Rudolf iiabsiiber, 
Spedytor w Poznaniu. 


goźna, 2 A : 
HOTEL KRUGA: Nowacki z Świętochowa, Joski z Międzychodu, Lissnerz Wrocławia, 
W MIESZKANIU PRYWAŃGNEM: 
z Gdańska, św. Marcin 76. 


Kobler z Quirl, małe Garbary 13; Kamke 


Osoby, które wzięły. bilety na loteryą fantową, 
Domu Sierót na Śródce, a które do dziś dnia 
swych fantów wygranych nieodebrały, zechcą się 
zgłosić po takowe do Siostry Przełożonćj tegoż z4e 
kładu. . A 


Opuszczając Poznań i Wielkie Księstwo, że» 
gnam zacnych Wielkopolan, których osobiście po= 
żegnać niemogłem, dziękując za bratnią gościnność, 
jakiej wśród nich doznalem. tot 
Władysław Syrokomla. 


=>] 


SPalhelmowska ulica Wr. £2. 
jest jeszcze jedoo pomieszkanie na drugićm piętrze” 
do wynajęcia. Ród i i 


CYRK RENZA. 


Dziś we czwartek dnia 22 Lipca 1858. 
Wielka Reprezentacya 


wyższćj sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni i 
gymnastyki. Początek o godzinie 7, koniec po go- 
dzinie 9téj Jutro reprezentacya, W niedzielę dnia 
25. m. b. ostatnia reprezentacya. 


E. Renz, Dyrektor: 


i Kurs giełdy berlińskiój, 


Sto» Na pro kurant 


Dnia 21. Lipca 1858. | pa papie- | gotowi r 
pCt. | pami, zna, 
Pożyczka rządowa dobrowolna.. . e.f 43 | — | 101. 
dito s. E A — | 104 
dito z roku 1856. , . .|44 | —= | 1014 
dito z roku 1858. . , „| 4 94 == 
dito z roku 1854... „| 44 | = m 
Obligi długu skarbowego .. ,., „a|3Ę | <= 844 
dito premiów handlu morskiego , | — | — — 
dito Marchii Elektoralnej i Nowćj | 34 | — 834 
dito miasta Berlina .. ..... „Jar | — | 1037 
dito dito WOP SRUAJA 34 | — 83, 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej] 35 | -= 854 
` dito rus Wschodnich. . „| 34 | == | 62, 
dito Pomorskie . ,..„.. 3: | — 85 
dito W. X. Poznańskiego |] 4 | — | 99 
dito W. X. Pozn. (nowe) .| 35 | — | 87 
dito Szląskie o oe 4. „+.|E33O|ooe 864 
dito Prus zachodnich. . , „| 34. | - — 82 
Bilety, rentowe Poznańskie „e os .|4 | — | 92. 
konisdoryżct 5.052 eo ski= I 4093] = 
Ąkcye kolei żelazn.Starogr. Poznańsk | 34) — 914 


